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W Y R O K I  K R Ó L E W S K I E .

W ypis *  Protokołu Sckretaryatu Stanu 
w  fa ła tu  Naszym w W arszaw ie d. 25 miestą 
ca fa id ziirn tk a  Hoku 18 n«

F R E D E R Y K  A L G U S T  
z  B o ż e y  Ł a s k i  K r ó l  S a s k i ,  X iąze  W a r  

s z a w s k i , & c .  & c .
V* zam iarze  iak .aayp ręd szeg o  pTzy- 

w ied ze n ia  do skutku Dekretu Naszego z  
dnia 2ągo Styczn ia  t 8 n  1 cbcąc w y ś w ia d ­
c z y ć  dłużnikom uftąpionych Nam przez 
hon w en cv ą  B ajoń ską  s u m m , ryle ulgi i 
dobrodziej.4ftw ile ty lko  zgodność z p rz y ię -  
temi iuz rnz zasad am i d o z w a la ;

Z w a ż y w s z y ,  że d łu żn ic y  tyc h że  
su m m , którzy  przepisane  Dekretem z dnia 
8 Al.iia roku b ieżącego  ośw iad czen ia  u c z y ­
nili , z m o r y  tegoż ośw iadczen ia  o b o w ią ­
zani są poddać sic w s jy l lk im  tym  polta- 
n ow ieniom  , ktćre przez Nas ku Iłosow- 
n ieysztm u  urządzeniu syliematu kredyto­
w ego zap ro w adzon e  leszcze z o l iaE ą ;

Z w a ż y w s z y  nadto: iz left potrzebnem 
zapew nić zaw arte  w D ekrecie  N n s iy m  z 
fluia 24 Styczn ia  1811 w a iu n k i  przez urzę­
dow e ob ligacye  n aiąre klauzulę exeku- 
cy y n ą .  Poltan ou  iliśmy i ftauowiemy:

Art. 1. D łużn ikom  u lłanionyrh  Nam 
p rzez  kon w eru yą  B a jo ń sk ą  sum m , któ­
r z y  przypadaią^ yrli  Da dzień 24 G iudnia, 
roku p rzy sz łe g o  p ro w iz y o w  całkiem  lub 
W części irieuiścili, a pozm ey do z a p r o w a ­
dzonego przez Dekret Nasz z dnia 24 S t y ­
cznia 1811 sy llem atu  kredytow ego prz vfta- 
pili , a lbo  do niego w m iarę oznaczeń ni- 
*>ieyszego D ekre 'u  ieszcze pr.:y i lą p ią , d o ­
z w a la m y  a b y  taa o w e  ich z  terminu 24

G rudnia  1810 po ch o dzące  zaległoSci r a ­
zem z  daw nieyszem i zaległem 1 p ro w izy a-  
mi w  sposób a rty k u łe m  41 cm Dekretu  N a ­
szego z dnia 24 Styczn ia  1811 przepisan y i 
pod zaftrzeżeniaim tym że artyk u łem  obię- 
te m i,  niemniey w  zgodności z a rtyk u łem  
1154 K o dexu  Napoleona na kap ita  obro- 
cone zotiały .

Art. 2. D łu żn ic y  k tó r z y  w  skutku D e ­
kretu N aszego dnia 24 M ycznia  i 8 M a ia  
roku b ie z ą te g o ,  u czyn ili  ośw iadczenia  
p rzy ltąp ien ia  do syłłem atu k re d y to w e ­
g o ,  obow iązani są w y b a w i ć  a a  rzecz 
g ło w n e y  D y r e k r y i  k red y tow ey  prztd P i­
sarzem A k to w y m  i św ia d k a m i,  obliga- 
c y e  podług przyBączoney do ninieyszegO 
Dekretu pod litera A. aryngi jna c a ł y  
ka p ita ł  i p r o w iz y e  ‘do niego p rzy łączon e. 
P r z y  k t ó r iy  to czynności iednak t y c h ,  
którzy iuz w miarę Dekretu N aszego ’ pod 
dniem 8 M aia  roku bieżącego o św ia d c ze ­
nia uczyn ili  od u ży c ia  papieru Heplowa- 
nego do o b ligacyi  m aiącey  bydż teraz w y ­
b a w io n ą  u w aln iam y. O b h ga cy e  tak o w e 
winni są przed dniem 1 S ty czn ia  r. i g i t  
z ło ż y ć  w g fó w n e y  D y r e k c y i  k re d y to w e y  
pod rygorem  przepisanym  artyk u ła m i 3 ,  
8 i 26 Dekretu dnia 24 Styczn ia  roku b ie ­
żącego.

Art. 3. D łu żn ic y  k tó rzy  dotąd o ś w ia d ­
czeń przepisanych Dekretem 8go‘ M a ia  ro ­
ku bieżącego nie z ło ż y l i ,  przynuszc/onem i 
zoflaną ‘do d obrodzieyflw  D ekretem  dnia 
24 Styczn ia  roku bieżącego o b ię ty c h ,  l e ­
żeli przed dniem 1 Styczn ia  1812 z ło ż ą  to- 
b ligacye przepisane p o w y ż s z y m  artj k u ­
łem Dekretu ninieyszego.

Art 4 G d y b y  k tó r y k o lw ie k  z d łu ż­
ników  w o b ligacyi  prrepisaney p o w y ż s z e  
mi a rty k u ła m i u ta i ł  część ia k ą  długu lub



*■ ) (  Ó 2 Ó  ) (
zalegną pro«myą lub część ie y , przeto co F R E D E R Y K  A U G U S

o t a k o w e j  utaioney i lo ś c i ,  odpad a od 
D o b rod z ie y ltw  D e k ie tam i dnia 24 S ty c z ­
nia  roku bieżącego przepisanych , i droga 
praw ny do iey 'zap łacen ia  in t y c h m ia l ł  zna- 
glonym zoflanie.

O b o w ią z k ie m  z resztą d łu żn ik ów  
ty c h  będzie,* dopełnić w sze lk ich  w arun­
ków przep isan ych  Dekretem  .Naszym dnia 
24 Styczn ia  roku b ie ż ą c e g o ,  tak  iak  g d y ­
b y  przed terminem przez dopiero rz e c z o ­
n y  D ekret Nasz ozn aczon ym  do sylte- 
roatu kredytow ego  rz e c z y  w iście b y l i  przy- 
fłąpili.

Art. 5. G d y  a rty k u ła m i 19, 20 i 21 
Dekretu dnia 24 S ty czn ia  roku bieżącego 
zaftrzezone ielt : iż ie ie l ib y  k tó r y k o lw ie k  
z  d łużn ików  m ia ł  prawne dow ody na to , 
i ż  sum m a zaięta  tab ellam i summ Nam u- 
ftąpionych całkiem  lub w  części nie nale­
ż y  się Naszemu S k a r b o w i,  winien tell pod 
utratą ta k o w e y  e x c e p c y i , podać sw ą w  
t e y  mierze w róż z A ktem  o ś w ia d cze n ia ,  
proteliacyą. D ośw iad czenie  zaś  g d y  nau­
c z y ł o ,  że niektórzy d łu żn icy  obce w c a le  
p uukta  a lbo  niedopełnienie któregokolw iek 
z w a ru n k ó w  p o w y ż e y  rzeczonego Dekretu 
zaftrzegaiące w  protelłacyach p o d a l i , prze­
to o św ia d c z a m y  , że ty lko  proteltacye o- 
beym uiące d ow ód  na to , iz kapitał  c a ł ­
kiem lub w części iakiey Skarbow i nie n a ­
l e ż y ,  za  w ażn e poczytane będą mne zaś 
w sze lk ie  zaltrzezenia a osobliw ie te , k tó ­
re do niedopełnienia w a ru n k ó w  p o w y ż e y  
rzeczonego Dekretu z a m ie rz a ią ,  pociągną 
z a  soba ten skutek , iż dłużnik uw ażan ym  
b ędzie  za  zrzekającego się D o b ro d z ie y l lw  
z a p ew n io n ych  Dekretem dnia 22| S ty czn ia  
roku bieżącego.

W y k o n a n ie  nin ie jszego  Dekretu N a ­
szego Mtniftrom w czein do któreg® z 
nich n a le ż y ,  a umieszczenie w Dzienniku 
P ra w  M inidrowi Spraw ied liw ości  X ię ftw a  
N aszego  W a rs za w s k ie g o  za lecam y.

Pod.) krederyk Augafł.
(L.S ) Przeę K ró la .

Zgodno z orygina,
F e lix  Łubieński, M tnifier Sekretarz Stanu 
M tm jler S p ra tie d lii Stanisław Breza  

(L.S ) Zgodno z oryginałem : 
Antoni ynnentan flJinilier Sekret. Stanu 
Sekretarz jfeneralny, Stanisław Hreza,

z  B o ż e y  Ł ask i  K ról  Saski,  X iaże W arszaw * 
ski & c .

W sz e m  w  obec i każdem u koniu o 
tem w ie Iziec n a leży  , w ia d o m o  czyn iem y 
i i  sp orząd zon y zo l la ł  A k t  U rz ę d o w y  o- 
s n o w y  naliępuiącey:

D zia ło  sig w Mieście N N  Departam en­
cie N N . w Powiecie N N . dnia N A  roku t\ iV.

Przedemną NN. J ego K r ó l e w s k o  Xią* 
ż ę c e y  M o ś c i  P i s a r z e m  A k t o w y m  D e p a r t a ­
mentu NN, lub Pow iatu NN., M i e śc ie  NN. 
na u licy  NN. pod Numerem t\,\, zam iesz­
k a ły m ,  K an ce laryą  w NN. u lr z y m u ią c y m, 
n izey  podpisanym w  przytom ności ś w ia d ­
k ó w  na końcu A k t u  w y r a ż o n y c h ,  osobi­
ście ftanął NN. m i e s z k a i ą c y  w NN. zdro­
w y  na u m y ś l e ,  do d /.i i f ań  U r z ę d o w y c h  j 
z d o ln y ,  Pisarzow i A k t o w e m u  i ś w i a d k o m  
•dobrze z n a n y ,  ia„wnie i d o b r o w o l n i e  ze­
g n a ł ,  i mnieyszetn z e z n a i e , i i  gdy K ró l  
Jegomość Pan Nasz n a y m ilo ś c iw s z y , D e ­
kretem sw oim  d. 24. Styczn ia  i g n g o ,  tu­
dzież  Dekretem dnia 25. Październ ika  ro­
ku 181 •- nadat dłużnikom Summ d aw n ie y  
Pruskich ulląpionych Mu przez konw eneyą 
B ajoń ską, D o b ro d z ie y f iw o  rozkładu Summ 
t y c h ż e  na lat 41 3/4 przez opłatę roczna 
pa sześć od (ta , łąc zą c  iuż w to 1 bieżącą 
prow izya  (ró w n ież  gdy n lwet i zaległe pro- 
w iz y e  na kapita ł  ob. oeić  i przez takież s a ­
me o p ła ty  u m o rzy ć  d o z w o li ł )  przeto Ja 
NN. w łaścicie l  dobr NN. w D e p artam en ­
cie N. w Pow iecie  N. p o ło ż o n y c h ,  m aiąc 
na tyc h że  dopiero rzeczony cli d obrach  m o­
ich Summę NN. w R ubryce NN. pod Nr, 
NN. na m ocy  obi g acy i  w yd an ey  pod dniem 
N. roku N. z a h y p o t e k o w a n ą , a cz y n ią c  
z a d o s y ć  w arunkom  p o w y ż e y  rzeczonego 
Dekretu K rólew skiego  ( i itosownie do mo- 
iego iuż pod dniem NŃ. p o d łu g  przepisów 
Dekretu z dnia 8go M aja  18 1igo u czyn io ­
nego oświadczenia) uzna ę też Summę NN, 
za  praw dziw a i niezaprzeczoną w łasn ość  
Skarbu Króla* Jtnć Saskiego Xiecia W a r ­
szaw skiego  P an a  Naszego N aym iłościw -  
szego , i uznaię ia za  dług realn y  rzeczo­
n y ch  D e b r  m oich , h ypotekę  na nich w 
te y  mierze za p is a n ą ,  w tym ż e  sam ym  p o­
rządku, iak.i dotąd w X itdze  h yp oteczn e y  
m iała ,  na rzecz ulianowioney p r z e z  Króla 
Jegomości G łó w n e y  D y re k c y i  K redyto  

w e y  ftw ierd zam , i ze zw a lam , a b y  oblig



m o y  m c ie y s z y  niemniey lif iy  
na m ocy lego przez g łó w n ą  D y r e k c y ą  
K re d y to w ą  na Sum m ę przezemnie dłużną, 
W ydać sie m ian e, w m ie js c e  w j d a n e y  
d aw n ie y  przezerrmie, a D ekretam i Nay- 
ia ś m e y sztg o  Pana dnia 13 G rudnia  1808 
roku i 24 S ty czn ia  18 1igo roku umorzo- 
n ey  O b l ig a c y i ,  w hypotekę dobr inoicli 
NŃ. b y iy  u ciągnione i za p is a n e ,  tudzież 
będąc d łużn ym  co do p row izy i  za leg łey  
od dnia NN. roku NN. a z  do dnia  NŃ. 
roku NN. które niemniey lak za  rok ie 
den są zaległe  i summę N. w y n o s z ą ,  o- 
św iadczam  Hosownie dó A rtyk u łu  4go D e ­
kretu d 24 S ty czn ia  roku 181 ig o ,  iak o  
le ź  Hosownie do A r ty k u łu  1134. Kodexu 
N apoleon a, i i  Summę też, z a  K ap ita ł  de- 
klaruic i procenta od niey po szefie od Ha 
Hosownie do tegoż Dekretu 1 K odexu  N a ­
poleona od dnia 24 Grudnia roku prze­
szłego płacić  obow ięzuię  s ię ,  iak o ż  i na 
to  ze zw a la m , a b y  Summa ta z  p ro w izy i  
p o c h o d z ą c a ,  a t-?raz na K a p ita ł  obroco- 
ną, w h ypotekę D o b r  moich N . wciągnio- 
r a  b y ła  ( to lest dwuletnie zaległości w  
Summie N. m aiące Hosownie do O rd yn a- 
c y i  liypoteczney* P ru sk ie y ,  iak o  też ftoso- 
w uie do A rty k u łu  2151. K odexu  N apole­
ona rowite praw o i pierw szeńflw o z k a ­
pitałem  s a m y m , ze zw a la m  , ab y  w  r ó ­
w n y m  2 nimze porządku zah y p o te k o w a n e  
b y ł y ,  res/ta z-'ś w p o rz ą d k u , iaki na nie 
2 czasu wpisu przypadnie ) liosuiąc się 
d a le y d o  p o w y ie y  rzeczonego Dekretu Nay- 
iaśm eyszego  P a n a ;  a m ianow icie  do A r ­
ty k u łu  ^go tegoż D e k retu ,  p rz y rz e k a m , 
od p o w i z e y  konftytuow anego kapitału  
dłużnego, ( tak  początkow ego ia k o  1 z z
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zalław n e i e y  rzeczonych dobr moicn wciągnąć 1 z a ­

pisać pozwalam , iak o z przyrzekam ta­
k ow e o p ła t y  odtąd w  k a żd ym  terminie
regularnie, za czyn a ją c  n a y p ó ż n ie y  przód 
is z y m  S ty fc z u ia ’ igt2go p rzypadaiącą  ( r ó ­
wnie lak na terminie St. Jana roku 'efa-  
źnieyszego 181 igo  w za leg łości pozofla łą  ) 
ratę G ru dn iow ą do K a ss y  G łó w n e y  D y-  
rekcyi  k re d y to w e y  niezawodnie i punktu­
alnie Wnosić. Stosuiąc s^ę Oraz do ty- 
lekroć rzeczonego Dekretu Nayla.śnieysze 
go P an a  zapisuję p o w yzey  tmieunie w y 
rażonemi dobrami memi sulidariie z o b o ­
w iązanie  sie za  litty zaftawne, przez G ło  
w o a  D y r e k c y ą  K redytow a  w y b a w i ć  się 
miane na ka p ita ły  na Dobrach innych lo ­
k o w a n e ,  o ty le ,  o ile one •{/}> wartości 
dobr nieprzecliodzą i w łaścicie le  łj chźe 
dobr '  równie solidarne zo b o w ią za n ie  się 
temiż sw em i d obiam i iak Ja zapisali  lub 
zapiszą. Na re sz c ie ,  fiosuiąc się do Ar- 
t y k u łu ‘ 2 i 5 4 i  21S0. K odexu  N apoleon a, 
Ótłowięzuie s ię ,  hyp otek ę  na k ap ita ł  d łu ­
ż n y  , iak o  tez na o p ła ty  od niego pó ł­
r o c z n e , ninieyszą o b lig a c y ą  z a p is a n e ,  w 
czasie  Artykułem* 2154 Kodexu N apoleona 
przepisanym  odn aw iać  1 przed upłynie 
niem każdego lat d z ies ią tk a ,  w oitatnim 
z w y k ły m  w  Inftytucie terminie, roku dzie 
wiątego A k t  odn ow ienia  takow ego  w ra z  
z zaświadczeniem  z a c h o w a w c y  hypotek , 
względem  naliąp ioiiego wpisu takiegoż od­
now ien ia  w Xiędze hypoteki  w G łó w n e y  
D y r e k c y i  K re d y to w e y  z o ży ć  p rzy rze k a m , 
pod rygorem  zap łacen ia  reszty  kapitału  
d łu żn eg o , na ówczas ieszcze na dobrach 
p o w y z e y  rzeczonych pozoftaiącego, k tó ry  
D y r e k c y ą  w roku dziesiątym  ściągnąć mo-

le g ły ch  prow izyi  utworzonego ) wyrioszą- cną będzie. Zrzekam  się 'w szelkich  iakich- 
cego Summę N procent roczny po aześć  kolw iek  bądź ninieyszemu A k tow i przed-
o i  fta nieodmiennie w y n o s z ą c y  roczna 
Summę- N. w d w óch  pó łroczn ych  ratach, 
to  iest: na dzień igo  G rudnia każdego 
roku w p o ło w ie  in Sum m a N.., a n ad zie li  
I g o  C z e rw c a  rów nież każdego roku w dru- 
gi'-V p o ł o w i e  in Summa N. z a c z ą w s z y  z 
rarą Sto Janską od dnia igo  G rudn ia  ró­

w n y c h  e xcep cyi { z zaftrzeżeniem W.sze- 
łafcoż t y c i i , iakie, co d o -  części kapitału, 
W i lo śc i  N. i od niey p ro w izy o w  ) lub co 
do ca łego  k a p ita łu ,  i od niero p r o w iz y ­
o w  ) w ódzielnym Akcie  proteftacyi w y -  
łuszczy łem . Oświadczam? nareszcie ,  iz z 
Aktu nipieyszego co  tlo dłużnego kapita-

ku 1810 do igo  C z e rw c a  roku bieżącego łu ( p o w y ż s z y m  sposobem za należącą się 
ob ra c h o w a n ą , a  na dzień igo  C z e rw c a  przyzn an a  'część kapita łu  ) w r a z *  z* za
rnlr n Kia->  ̂ :  I _ _ _L .1 - 1 - : . * L .   .  ■ _ ___  « • _ I_, 1roku bieżącego p rzyp ad a.ąc ą  ciągle a z  do 
ttm orzeaia  kapitału  w ra z  z w szelkiem i

łegłemi 1 b.ezącemi p r o w iz y a m i , iak o  i 
co do w s z y l lk u h  innych punktów, p o d a ię

jprowi y a m i ,  a to  przez l a t  41 sfĄ  opła- się n a y g j i  iw szey e x e k u c y i  bez  wszelkie 
«&c i  o p ta iy  ta h o w e  w h y p o te k e  po w y- go p o p rz e d z a ją ceg o  processu ,

W



Akt nin:ey sz y  w  m ie ys c u ,  dniu miesiącu 
i  r<jku tak w y z e v  zd/.iat*ny i p rzy ię ty  w 
przytom ności JJP P an ów  NN. w NN. zam ie­
szkanych’ i w szy ltk ie  praw e n przepisane 
p r z y m io ty  m a i ą c y c h , Urzędowi z osob 
dobrze znanych i zad  nera i pra n ie m u  w y .  
łączeniu  niepodległyph św iad k ó w , k tó rzy  
się z ze zn aw aiącą  ftroną i mną Pisarzem 
A k t o w y m  podpisali, toz ze zn aw aiąca  Itro- 
na po przeczytaniu  i przyięciu  , w a iu -  
ręczn ym  podpisem {twierdziła. Podpisano 
N^J. ( ś w i a d e k  NŃ- ) Św iadek  N N )  NN. 
Prsarz A k to w y  Departam entu NN. lub Po­
w iatu  ,Jff.

Z a lecam y & c.  & c.  ( z w y c z a y n a  for*
m a  k lauzuli  exeku cym ey. )

l [  Wtyrok fiocł ty n i*  dHitm.
Uu&alfliaiąc osobn ym  dekretem Dr. 

Ł u b ę  Radcę Naszego Stanu! i D yrek tora  
ge eralnego Skarbu , od polecenia danego 
Afu dekretem N aśzym  z dnia 20 C z e rw c a  
t g t o  roku względem  obrachunku  ̂ w p ły  
w  11 do K iss y  Skarbu  Naszego X ię ltw a  
W arszaw s^
N a n przez 
n y c h ,  f t in o w ie m y  w  póvvyższym  ce u D y  
re k c y ą  generaipą osobną, k tóra  obrachun­
kiem i śriagnieoiem do Skarbu p o w y ż ­
s z y c h  Nam uftąpionych sum n trudnić się 
m i  o tyle, o i le-toż ściągnieme rzeczonych
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d z is ie y s z y m ; z o b i c i y ł  R o d ak  rod ak a  z  
P ra w e m  w ręku p o zw ala  ącyrn m u , wol­
no obierać scbie P o s ła  i  Urzęd ik o w  
sw eg o  P ow iatu .  —  D a w n ie y  O b y w a t e l  
w o ln y  g ło s ,  zd an ia  1 m y ś l i ,  dla dobra 
O y c z y z n y  z P rz o d k o w  s w y c h  n ad an y, nio* 
sąc do m ej s t a  s w y c h  o b r a d ,  o b sw o ił  
się z tym  p o m yś ln ym  lianem. D ziś m a. 
iąc sobie przyw ró con e  to s z c z ę ś c ie ,  czu* 
ie daleko  w ięcey  tak wielkie dobro m ia ł  
przez obcą  przemoc odebrane , a iak  go 
p ia iio w ać winien przez d o ch o w a n ie  z a ­
p r z y s ię ż o n e j  wierności i p rzy w ią za n ia  ku 
N a yła sk aw sze ra u  M onarsze sw oiem u przez 
m-łość O y c z y z n y  i dopełnienie przep isów  
P ra w a  z ustaw R ząd ow ych . T a k ie m i pro­
w a d zen i  uczuciam i O b y w a te le  P ow iatu  
Szkalbim ierskiego, w ie lb iąc  1 szacu iąc  K »n-skiego summ d aw n iey  Pruskich a  w i e j ą c  , w m-

sz konw eoĆvą B ajoń ską  uftąpio w posłuszenlłw ie  w y ro k o m  N ay-
iaśnieyszego  P a n a , p rz y  wielu ubiegaią- 
c y ch  się o w y b ó r  do chlubney posługi kraiu, 
ledaom yślnie, i zgodnie obrali Posłem  J \V. 

v  J.Seba.D em bow skiego 1 Urzędników P ra w e m
k a p ita łó w  nie 113.e ży  iuz do D y r e k c y i  z łó-  nTZUŁn ą ezonvch. —  Cenił  leden w drugim 
w o e y  k re i 'v to w e y  podług D ekretów  N i -  r  ,
s z v c h ,  a m ia n 'w ic ie  dnia 24. Styczn ia  
1811 też D y r e k c y ą  ftanowiącego

U tw orzona p o w y ż s z y m  sposobem Dy- 
rek eya  generalna, zależeć będzie od Mi- 
mftra Naszego p rzy ch o d ó w  i Skarbu

cn o tę O b y w a te  s k ą ,  ite uf&ł w  zdatności do 
U rz ęd o w a n ia  W ięc  lą c z ą ć  g łos s w o y  z 
in n y m ,  u ftęp ow ał bez sprzeciw iania  się 
w s p ó ł  O b y w a t e lo w i  tiego świetnego za-

Minifter S p ra w ie d liw o ś c i ,  dekret ni- S zczytu  służenia O y c z y z n ie
n ie y s z y  w Dzienniku praw  umieści.

(  HoJpuy tak w żey .)
7. Szkalbimierza i.  t i  Lisfonada.
Stało  się z a d o s y ć  R o zk azow i N a y ia ’ 

śb ieyszego  P an a  liftem zw o łu ią c y m  Sey- 
m ik  P ow ia tu  Szkalb im ierskiego  w y d a w a ­
nemu. —  O d b y te  zo fta ły  w  porządku i w  
d ok ła d n ym  zachow aniu  przepisów  P ra w a  
ob ra d y  Zgrom adzenia  po lity  znegO O b y-  
w a te la w  S z la h ty  tegoż P o w ia 'u .  —  N i­
g d y  P o la k a  niemogło w ięc ey  c ieszyć  u ż y ­

w a n ie  swobod O b yw a te lsk ic h ,  tak  w dniu

W  takim  obrazie  w id z ia ło  M iafio  
S zka lb im ierz  p i e r w s z y - r a z  od początku 
założenia  iego uśw ietniony dzień 11 Lifto- 
p a d a  roku ig i i t c ż  p ł/ y o z d c b i  ną S to licę  

P o w ia tu .
/  PHity  d. t i  Tittnpada.

W  tu trys zy m  Mieście iak o  S to l ic y  P o ­

w iatu  o d b yto  się Zgromadzenie polityczn e 
Stanu Szlacheckiego,Pow iatu  Pileckiego. O- 
b y w a te le te g o  P o w ia tu  w  znaczney  liczbie 

z iotbali  się, p o o g ło s z c ^ ię p rz e z  d z w o n y  ze-
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J2h się d o  k o ścio ła  Vc ol 1 eg i a ł j '  tuteyszey.gdzie  dnom yśłn ośeia  w y b r a ł ,  które z m ocy  P ra w a  

W JX .O fficyat,iProbos,icz m ie js c o w y  c z y ta ł  dotąd ieft w Urzędzie) w e z w a ł  O b yw ate*  
m szą  S. po którey  W  K u lc zy ck i ,  Podprefekt l i d o  podania K a n d y d a tó w  c a  Sędziego 
tegoż P ow iatu  w y f lą p iw s z y  zag a ił  S e ym ik  Pokoiu, R adcę D epartam entow ego, i Rad- 
m ow a, w  którey  w y r a z i ł ,  iz nikomu wię- c o w  P o w ia t o w y c h  na m ieysce t y c h  któ- 
cey  ia k  W ielk iem u N ap o le on ow i T w ó r c y  r z y  przez ciągnione lo s y  z .U rzę d o w a n ia  
Narodu Naszego P ra w o  nieśmiertelności w y s z l i ,  i ta k o w i  le d n o m y śla o ś c ią  w y b r a -  
s ł u ż y ,  d ow io d ł ze pod Berłem  Naszego ni zoltali.
M o n a r c h y , Naród d ośw iadcza  tego same* Z a k o ń c z y ł  w ię c  M arsza łek  posiedze*
go  sz c z ę śc ia ,  którego d ośw ia d cz a ł  za pa- nie O b y w a te lsk ie  M o w ą ,  w  k tórey  po- 
B o w a m a  D z iad a  i N ad dziad a  Jegc, i słu- d z ię k o w a ł  O b y w a te lo m , źe ży c z e n ia  Jego 
sznie Jemu w  roku 1791 sam Naród pod- u w ie ń c z y l i  zgodą i iednom yślnością  i Zgro- 
d a ł  s ię ,  o d d a ł  T ron  Polski i S u kcessyą  madzenie rozw iąza ł,  a  po od śp ie w a n y m  T e  
k rw i  Jego p r z y z n a ł ;  w y f la w i ł  ze  ty lk o  Deum  w szyttk ich  tak z s w e g o ,  iak o  i zoś* 
z g o d a ,  1 iedność O b y w a t e l i ,  w y b ie ra n ie  ciennych P o w ia to w  zg ro m a d z o n y ch  O b y -  
z  św ia t ła  i c n o ty  ludzi d o  urzędo- w a t e l i ,  a  k tó ry c h  l ic zb a  do 100 O só b  
w a n ia ,  u trzym uie  N arody; w y o b r a z i ł  d la  w y n o s i ła ,  zaprosił do siebie na obiad , p r z y  

cztgd  N aród P olski  u p a d ł ,  a przez to k tórym  spełniane b y ł y  T o a A y  N  P an a  
z a c h ę c i ł  O b y w a t e l i  do  lednom yślności. N- C esarza  F r a n c u z ó w , W ła d z  C y w il-  
Z a p ros i ł  p o  tem JW . K aro la  W esela , Sę- n ych, i w o y s k o w y c h ,  a w ieczorem  otw ar- 
dziego Pokoiu  P ow iatu  tuteyszego, a  przez ty  B a l  z a k o ń c z y ł  tę ftarozytną obrad Pol- 
N . Pana N om inow anego M a rs z a łk a  do o- skich  pam iątkę, 
b ięcia  swego m ieysca ,  1 Jemu L a s k ę  M ar-  śźY a ry ia  d. 4. Łifiojiado.
Szatkow ską o d d a ł ,  k tóry  po w y k o n a n e y  M inifler s k a r b o w y  p o w r ó c i ł  iuz do
P rz y s ię d z e  przed JW. Józefem  S ad ow sk im , P a r y ż a ,
Sędz ą Pokoiu  P o w ia tu  Pileckiego, w M o- W  p a łacu  P on ła iD eb leau  w sze lk a
w ie  s w e y  do O b y w a te l f tw a  m ia o e y ,  w y -  zn ayd u ie  s ę  g oto w o ść  do Jjrzyięcia NN. 
raz i ł ,  iz z a s z c z y c o n y m  będąc sz cz egó ln ie j-  Cesartłw a.
sz y m  zaufaniem  przez  N. P an a  w  nim W y ro k ie m  d. 23 Październ ika  miano-
p ołozon ym  , p rzew odnicząc C b y w a ie lo m  w a ł  J. C. K. M ość W ice a d m ira ła  T ruguet,  
i y c z y  sobie skuteeenie odpow iedzieć swe- prefekta m orskiego  w  B reśc ie ,  w ie lk n a  
mu p o w o łan iu  i flać się g od n ym  Ł a s k i  offięerem legii h o n o ro w ey , a P. V a n  Brien, 
K r ó l a ,  i p rzy iaźn i  O b jw a t e lo w .  Zachę- p r e 'y d e n ta  m iafla Am flerdam u, i P. V oute , 
c i ł  przeto O b y w a te l i  do jednom yślności,  d yrek tora  skarbow ego w H o l l a n d j i ,  ba 
i w e z w a ł  na A s-essorow  W . Stefana Km itę ronami pańflwa. Innym w y r o k ie m  pod 
w  ekiem n a js ta rs ze g o ,  i JW . Jozefa  Hra- d 26 Października w  Rotterdam ie w y d a -  
bię Bvftrzanr w s k ie g o ,  a na Sekretarza Ur. n y m ,  w y n ió s ł  Cesarz miaĄo H ag a do rzę- 
L u d w ik a  K m itę. Poczem  ( g d y  P o w ia t  du d o b ry ch  mia^.
tu te y s z y  iuż m ia ł  szczęście  S e y m ik o w a ć ,  M inifler morski p rzeiech ał  d. 24 P aź-
i  Posłem JW. Piotra , Gostkowskiego ze- dziernike przez ,Aatwerpiią, powracaiąc



do> P a r y ż a  f ta ią c y ,  u w ażan etm  są  za  n iezdatn ych  tk1
Gazette de Fron:* m ó w i , iż  NN. Cd- znoszenia d aley  trudów  w o y s k o w y c h  i  od- 

sarftwo przed 15 b. i». do P a r y ż a  tnę po- daleai  z w o y sk a .
w r o c ą .  W e  F r a o c y i  k a ż d y  tym ,sp osob e m  orf-

M e fs y a d y  K l o p l o k a  w y y d z i e  tu w  d alon y  żołnierz um ieszczony ieft w  domu 
krotce n o w e t łum aczen ie  P, de b rctat  de in ya l id o w  ; lab ieżelt  z et Irce] pow rocie  nu 
Chirac- D o ty c h  czas  m ian o  w e  F ra n c y i  łono s w e y  fam ilii  zapew n ion y  m a sposób 
tego poem atu d w a  t łu m a c ze n ia ,  ale  ich  d > ż y c ia  p rz y zw o itą  pensyą C z c i ło  powie 
c zyta ć  nie m ożna b y ło .  rzone b y w a ią  w iern ym  tym  sługom  u zytecz-

O ftatnie lifty z  M e fs y n y  d on os zą ,  i i  ne zatrudnienia,ieżeli ieszcze są do nich zda- 
to  miafto w  przeciągu 4 dni j j  wftrząśmeń tnemi Nse m a zad n ey  a d n rin il iracy i, w  
ziemi doznało . k tó re y  nie b y ło b y  l ic zn ych  tego  przy  kła-

Dziennik pańftw a donosi z  W ie d n ia ,  dow. 
i ż  Xze Schwarzenberg z ie c h a w s z y  dla w y -  L ecz  w a ż n e  ie i m etodyczne r a c h u b y  
dan ia  za  m ąż s w e y  bratunki do C z e c h ,  o y c a  fa m il i i ,  k tóry  o sz czę d zo n y  g ro sz  
w y b ie r a  się w  p odroż na m ieysce  sw oiego m ąd rze  p o m ięd zy  s w e  dzieci d z ie l i ,  nie 
poselftwa d o  P a r y ż a .  z g a d z a ią  Się z przepychem  i z b y tk ie m  rzą-

Z  Am jlerdam u i .  5. Ltfinpada. du Angielskiego. T rzy d zre śc i  sześć fran- 
N. Cesarz r a c z y ł  dla  ubogich uriaRa k ó w  b y w a ią  w y s łu ż o n y m  w o y sk o w e m  r a z  

tuteyszego w y z n a c z y ć  30,000 fr. Pier- n a  z a w s z e  da w ane;trzydzieści sześć fra n k ó w  
w s z e y  aktorce A m  Herda ruskiego te a tru ,  m aią  im  zam iaft o y c c y z n y ,  fam ili i  i  spo-- 
P a n i  W au tier  Ziesnis w y zn a czy ł  C esarz  so b u d o  ż y c ia  s ł u ż y ć ,  z a p e w n ie  im na lla- 
2000 fr pensy!. rość p rzy tu łe k ,  u lżyć  leh cierpieniom i

W  L e o d y u m  p o czy n io n e  także  b y ł y  b y d z  n aw e t w ynagrodzen iem  z a  niebez- 
p r z y g o to w a n ia  na p rzyięcie  NN, Cesar- pieczeńft wa, na które sie w yfta w ia l i ,  k ła d ą c  
£1W a p o m ię d z y  ich rze c z y ;  leżeli i n o n y  eh prze-

1 ' '  " - w o ż ą c y  ich k ap itan ow ie  o k rę to w i nic w y -
O d  m iesiąca  M aia  r. b. p rz y ią ł  rząd k rad n ą , p a sz k w ile  , n-a które potężny i  

A ngielski sy l łe m a  w yn a g ra d za n ia  żołnie- sz lach e tn y  rząd z w zga rd ą  pogląd a , a le  
r z y  lądow ego sw oiego  w o y s k a  T k t ó r z y  w k a żd ym  inn ym  kra iw w ziętóby  tych; nę- 
p r z e z  ran y  i choroby ftali sic niezdatnemi d z a r z y  za szpiegów. Z  trzydzieści sze- 
d o  d a lsz ey  s łu ż b y ,  które lubo nie czyn i cioma fra n k ó w  i okryci  ła c h m a n a m i tt&- 
z a s z c z y tu  iego lu d z k o ś c i , d ogad za  iednak rych  mundurów c z e r w o n y c h ,  Które p o  
ieeo oszczędności,  odw lekaiąc  na trz y  lub w s zy ftk ie b  gościńcach E u ro p e js k ic h  za-  
c z te ry  dni upadek iegO skarbu. W oy- ś w ia d c z a ią  w sp an iałość  rządu , któremu 
s k o w i , k tó r zy  20 10630 lat s łu ż y l i ,  0- s ł u ż y l i ,  p rz y w o ż ą  ty c h  n.esz z^ śh w ycb 
k r y c i  ranam i i b ęd ą cy  rodem z p r o w i n c y y ,  ftami na w y s p ę  Helgołand. Stamtąd g d y  
k tó r e  przed r e w o lu c y ą ; k tó ra  sy lłem a łą- pogoda s łu ż y  i pewne mi s ą , iz na przy 
d o w e  odm ieniła ,  do A n g l i i  n a l e ż a ł y ,  tub t y k a ią c y c h  do b y ł e /  wschodnie,- F r y z y i  
f r o e s  iooe  ok oliczn o ści  w i e y  służbie zo» w y s p a c h  m c m a  oddziału  w r r a u c u z k ic h ,



w y s a d z a ją  ich śmieli k a p iła n i  w cz as ie  
n o c y  na pufle ię z y k i  ziemi Latigeroog i 
jBaltrum. Częftokroć w  p o śp iec h u , z i a ­
ła m  ich w y sa d za i^  na l ą d , topi się ich 
kilkunaflu. W ie le  innych c h o ry c h  i nie 
m o g jc y c h  iśdź , ginie w  b a g n a c h ,  przez 
które kilka godzin przechodzić  m u s z a ;  re­
s z ta  | u m ie ra jąca  z głodu , zabierana ieft 
przez w o y s k o w e  firaże , p o lic y ą  lub c e l­
n i k ó w , !  p o czytn ie  się za  szczęśliw ą , ze  
■winna ży c ie  przezorności ś ro d k o m , k tóie  
irzad , przeciw  któremu tak d łu go  w a l c z y ­
l i ,  dla ich utrzym an ia  przedsięw ziął. R o ­
zum ie  się tu sam o z sieb ie , ze to me są  
rodowici A n g l ic y ,  z któremi z  takim bar- 
b a rzyń llw em  poftępuią, ale H an ow eran ie , 
W e i i fa lc z y k o w ie ,  P ru ssacy  , S z w a y c a r o -  
w i e , W ę g r z y n i ,  P o la c y  i R ossyam e. 
T rzy d zie ftu  sześciu fran kam i z b y w a ią  ich ’ 
ja k ik o lw ie k  ich w iek  i rany. O śm  set o- 
ś w ia d c z e n ,  które od kom m issyi  przez N. 
C e s a rz a  w y z n a c z o n e y  do oznaczenia  losu 
t y c h  n ie s z c z ę ś l iw y c h , n a d e s z ły ,  p o tw ier­
d z a ją  tę p raw dę i p o daią  każdego z n a ­
zw iska

G d y  takie  sceny dzieią się nad b r z e ­
gam i E rn s y ,  w y p r a w ia ią  fa k to ro w ie  z 
H a r w ic h u ,  G raw esandu i L o n d y n u ,  o d ­
p o w ia d a ją c  w span iałem  zam iarom  swoie- 
g o  rz ą d u ,  inne w zb ogaiące  ich sceny nad 
brzegam i m iędzy m orzem  północnem i uy- 
ściatni .M ozy i T e x lu .  W y szu k u ią  nikcze* 
mni cj ludzi podróżn ych, k tórzy  j ragną na 
K a ły  ląd p ow rocie ,  w y fta w ia ią c  im wszel­
k ą  ła tw o ść  i biorą od nich znaczne pienią­
dze. N a p y c b a ią  n.enu ryb ack ie  łodzie  i 
p r z y b y w s z y  pod Hollenderskie brzegi do­
piero im o niebezpieczećfl wie pow iadaią. 
C o ż  nieszczęśliwi w tak.m przypadku  c z y ­
nić m aią  ? W  re s z t .s  y z y  chcą  e z y  me-

c h cą  m uszą n a  p ó ł  mili o d  brzegów  w y ­
s ia d a ć  % ło d z i  i  brnąć p o d  p a c h y  wodą. 
T r a c ą  sw o ie  r z e c z y ; k tó r y c h  nie m og ą  z a ­
b rać i za led w o  piąta  ich część potrafi się 
w y g ra m o lić  na  ląd , k tó r y c h  z a r a z  ,ftraie 
zao iera ią .  K a n c e la ry a  jeneralney p o l ic y i  
w  Am fterdam ie m a tys iącz n e  tego d o w o ­
d y  ; dziś rano n ad esz ła  w ia d o m o ś ć , iż  5  
ta k o w y c h  z w ło k o w  w y r z u c i ł a  w o d a  na 
p ia s e k ,  a  ieden t y lk o  na w  p ó ł  u m a r ły  
c z ło w ie k  d o l ła ł  się na brzeg. W ię k s z a c z ę ś ć  
tych  nieszczęś liw ych  ofiar sk ła d a  się z O l ­
denburskich m a y t k o w ,  k t ó r z y  się fiaraią, 
dofiac d o  s w e y  o y c z y z n y

Z  Londynu J . 22. Października*
{  Z  Dziennika państwa. )

Jenerał m ajor Robert F a rlan e  m ia n o ­
w a n y  ieft naczelnikiem g łow nego sztabu 
w o y s k a  naszego w S y c y l i i ,  d okąd w  tyc h  
dniach płynie.

M u r z y n i ,  k tó r y c h  zab ran o  n a  okrę 
tach  P o r tu g a ls k ic h , b a w ią c y c h  się han* 
dlem n iew oln ikam i,  u ż y c i  s ą  w  K rólew - 
sk ie y  m arynarce, O brocono  wielu z  nich 
do robot w  w arszta tach  Plimutn. Są  oni 
praw ie w s z y s c y  w y so k ie g o  wzroftu i k a ż ­
d y  obraz lub snycerska  rob ota  na przo 
dzie okrętu zd aie  się przerażać ich bra­
chem O dgłos d zw o n u  c zyn i  ich niespp- 
k o yn em i i z boiażnią  patrzą  na k a ż d y  
p rzed m iot,  k tóry  się ich  oczom n aw iia .

W  L iw orp o olu  uw ięzion y  z e fta ł  nie­
jaki W a g fta rft ,  k tó ry  ch cia ł  m achiny  do 
przędzenia  b a w e łn y  do A m e r y k i  w y w o ­
zić.

Lift z  8t Dom ingo z a w ie ra  o C hry-  
flofie co  naftępuie: —  ” N a y p o p ę d l iw s z y m  
i n a y o d w a ż n ie y s z y m  nieprzyjacielem , k t ó ­
rego A ngljia  w tey części św iata  m a ,  ieft 
n o w y  K r ó l  H a y t i  C hryfto f.  Z ł y  i bejc
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p r z y c z y n y  zasdrosny, m a z am iar  ia k  t y lk o  K a p ita n  - b a s z a  uskutecznił poleconą

p o k on a  Pełiona i R ig a u d , rozszerzyć przez sobie w y p r a w ę  z  częścią  m orskiego w o y -  
sw o ic h  w y s ła ń c ó w  rokosz pom iędzy wszyft-  ska p rze c iw  zbuntow anem u A jan on o w i He- 
kiem i niew olnikam i n a s zy c h  zachod nich  r a k le i ,  AU  M olla. W y lą d o w a ł  d. 20 p. 
osad. Jak ty lk o  p o d a  im  sposobność do m. do H erakle i;  A le  M o lla  przelągł się
w y b i c i a  się z n iep od le głości, chce te w y -  
sp y  pod sw o ią  opieką w  iednę ligę p o łą ­
cz y ć .  Z n a  on bardzo  dobrze ich  ludność, 
w o y s k o w ą  siłę  , ź r ó d ł a ,  i t. d, Ż yczen ie  
iego w yfta w ien ia  p o w a ż n e /  siły  m orskiey, 
w ltrzym u ie  go ied yn ie  d o  u kry  w a n ia  s w e y  
nienawiści przeciw  A n g l i i ; lecz p rzeko n a­
n y  ietlem , iż  serce iego tchnie t y lk o  ch ę­
c ią  szkodzen ia  nam. D w o r a c y  iego po- 
ch leb ia ią  mu tytu łem  m ściciela  A f r y k a ­
n ów  ; m niem aią o n i , iż z a  k i lk a  lat p r z y ­
łą c z ą  s ię  do iego p ań ftw a  w szyftkie  w y -  
kpy. Ja sam nie sadze :z a  rzeez n iepodo­
b n ą ,  iz on Ranie się w  z a c h o d n ie j  In d y i  

rów nie niebezpiecznym  n iep rzyiacielem  dla  
A n g l i i , ia k  b y ł  T y p p o - S a i b  w w s c h o d n ie j  
indyi.

Z  Ko-^Łnhaęi d. 2. L ijln p a l\

K orsarze  nasi p rzyp row ad zil i  w  prze­
ciągu ofiatnieb 8 dni 13 za b ra n y ch  okrę­
tów .

P otężn y  w ic h e r ,-  k t ó r y  od 25 Paź- 
dz  iernika a ż  d o  dnia ooegday szego ciągle 
n a  morzu B a łtyck im  p a n o w a ł ,  wiele za ­
p ew n e okrętow  uszkodził .  2  oRatniegO 
k o n w o iu  A n g ie lsk ie g o , k tó ry  przez Bełt 
p r z e c h o d z i ł ,  z a to p iło  się pevrnie wiele o* 
k r ę to w  lub  na w y s e p y  piasku w pędzone 
z o R s ły  p o d  brzegam i M ek len b u rsk iem i, 
Fonrorskiemi i  P r u s k ie m i , gdzie ta k i i  b y ł  
micher. P o d  w y s p ą  Bernholm  w idziano 
fregatę  A n gie lską  w z y w a ią c ą  ratunku.

Z  Konstantynopola d . 10 Października.
Od woyska W . W ezyra nie m am y, 

yrorc o zaszłey przy Słobodzie potyczce, 
w  którey syn ow iec  iego zginął, zadoejr 
wiadomości wainey.

zagrożonego przez C bosrew  - baszę w o d ą  i 
lądem  a tta k u ,  i nie ezekaiąc  p r z y b y c ia  
K a p ita n a  - b a s z y  , uciekł potaiem m e , ta k  
iż  Chosrew  przed iego n ad eyściem  o s a ­
dził  H eraklea  i W . Sułtan a  przez g o ń c a  
o tem U w iadom ił Z rozkazu J. W y s o ­
kości w y d a n o  za raz  su ro w y  ferm an do 
w s zy tsk ich  okolic  w y żs z e y  A z y i ,  a b y  bua* 
tow n ik a  A l i  M o l a ,  g d z ie k d w ie k b y  się 
z n a j d o w a ł  sc h w y ta n o  1 ż y w c e m  lub  za b i­
te g o  d oflaw ion o.

D. 29 p. m. m ieliśm y tu znowu w iel­
ki p o ż a r ,  przez k tó r y  znaczna część mia> 
Ra m iędzy Fen ar  i B a la ta  ku P s a m a c y i  w  
perzyn ę obroconą ze fta ła .

P o d łu g  oRatnich doniesień z  Egiptu
przeznaczona przez ta m te js ze g o  W ielko-

rzą d c ę ,  M ehem eda A li  - ba-zę, do w y p r a ­
w y  przeciw  V\ ehabitom piechota n ad eszła  
iuż b y ła  na początku Sierpnia clo S u e z ,  
d la  przew iezienia się na brzegi A rabsl ie, 
dokąd także udała  się ja z d a  z Kairu. 
K o szta  te y  w y p r a w y  w yn osić  m aią do 
20 m ilionów piattrow. Nic atoli nie w y ­
r ó w n y w a  m ewzruszonem  u s i ło w a n io m , z  
iakiem i M chem ed - A li  b a sz a  plan s w o y  
do skutku przyprow adza ; iuż to dla  od ­
powiedzenia dzielnie gorącem życzeniem  
sw oiegp M o n a r c h y  iuż dla  w y is g r o d z e -  
m a sobie kosztow  przez niezmierne zd o ­
b y c z e ,  ieżeli mu się w y p r a w a  uda.

/  flosnii d. s 6, Października.
Suleym an - basza  p r z e p ra w iw s z y  się 

d. 21 b. m. p rzy  Zw orniku za  D zw inę , w  
k ro c zy ł  z w ię k s z a  częścią  w o y s k a  do Ser- 
wii.  Nie m am y leszcze w iadom ości c? y l i  
po tey  przeprawie z a s z ła  iak a  p o tv c 2 k a ,  
p o n ie w aż  w iększa część SerwiańskiegO 
w o y s k a  z n a y d o w a ć  się m ia ła  częścią o k o ­
ło  W i d y n u  , cz ęśc ią  o koło  Niisy. — B a s z a  
Bosnii  Roi ieszcze z odw odem  przy Z w or­
niku nad D z w in ą  i  ś c ią g a  d o  siebie c iągle  
posiłki.
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GAZETY KRAKOWSiKIEY
Z KRAKOW A DNIA 20 LISTO P A D A  1811 Rofcu W E SKODR.

U niw ersał zw ołuiący fo sło w  i  Deputowanych na Seytic 
F  R Ę  J e  h Y  K A I J G O S T  

z B o ż e y  Ł a s k i  K ró l  S a s k i ,  X ż ę  W a rs z a w s k i  Scc 
W item  w obec i każdemu z osobna kom un tsm w udztee n Ui,yf uiidjom o czy niemy. 
Jak ty lk o  uporządKowanie nawo w cie lon ych  Departamentów,, i zb liżaiące się do* 

konanie w yboru P osiew  i D ep utow an ych  n a  S e ym ik a ch  i Zgrom adzeniach gm innych 
N am  i lo z w o l. ły  ; Spieszemy z u o l a ć  na posiedzenie S e y m o w e  F o s łe w  i D e p u to w a n ych  
ta k  dawnaey tako i now o o b ra n y c h ;  la k o ż  m n ie js z y m  Liftem Un wersaiem  N a s z y m  
z w o lm e m y  W a s  zaszczyceni zaufaniem  W sp ó ło b yw a te l i  P os ło w ie  i D e p u to w a n i , a  
b y śc ie  n a  dzier trzeci iniesiaca G rudn ia  roku  bieżącego w  mieście N ajz .ro  Stołecz- 
aem W a rs za w ie  niezaw odn ie  fiawili. się.

Stosownie do ob m ow y §. 12 Dekretu N aszego w  dniu 9 Stycnia  1&09 zapad łego  
i  porządek S e y m u  przepismąccgo z ło ż y ć  m acie w  dniu w y ż e y  w y r a ż o n y m  w  Sena­
cie za ś w iad cz e n ia  prawnego w y b o r u ,  c z y li  L a u d a , podpisane przez M a rs z a łk a  Scy-  
zm ku , lub O b y w a te la  prezyduiąccgo rerpective.
D nie szofly  i siódmy tego miesiąca Grudnia ftosewnie do §. 21 w y ż e y  1*z m ia r k o w a ­
nego D e k re tu ,  przezn aczam y na odbycie rugów

O b rad y  z a ś  S e ym ow e w  dniu dziew iątym  wspomm onego m iesiąca G ru d n ia  ro i l i  
bieżącego zaczęte  mieć c h c e m y ,  i a b y  zaćzcte  b y ł y .  poflan aw iam y.

Z miłem uczuciem p rzyp om in am y Sobie pierwsze Seymu, posiedzenie. W y b a w i a  
N am  bow .em obraz rzad k iey  iedności 1 praw d z iw e y  miłośni o y c z y z n y

O ż y w i o n y  p rz y k ła d e m  sw ych  P o s ło w  N a r ó d ,  nierozerwanyiri zgody p o łączon y  
w ę z łe m ,  oparł  się mężnie , 1 w y trw a ł  z łta łością  burzę  przcm iiaiącą, k t ó i a ,  za ledw ie  
się posiedzenie S e y m o w e  u k o ń c z y ł o , na krny niespodzianie spadła. W  naypTzyiem- 
m e y s z e y  ch w aleb n ych  usiłow ań n grodzie z y s k a l i ,  z a  sp ra w ą  z w y c ię z fw  W ielkiego 
N a p o le o n a ,  O b y w a te le  sześciu d aw n y ch  D e p a r ta m e n tó w ,  połączenie się ood 3 er. 
łem  Naszem  z B rac ią  kraiu now o wcielonego. N a b y ta  ztąd s ł a w a ,  pomnożone 
s i ły  p a n ftw a ,  n o w y m  do w y trw a n ia  pow inny b y d ź  bodźcem. Nara mepłonną czy  
jjią otiaęhę, ze 1 to powtorue Seynru zg iom ad zen ies w  row m e czy s ty c h  uftaletąa do- 

kraiu  zam iarach  z e b ra n e ,  p o m yś ln ym  skutkiem uwieńczone zoran ie.
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Znane są bolesne sercu Naszemu dolegliwości kraiu. W sz y ń k  ie N asze  prace ło* 

iz m y  na w yszuka-u e nayflo o w o ie y sz y c h  do ich usunięcia ś ro d k o w , me spuszczaiąC 

z o' a ani przyniesienia ulgi w c ię ż a r a c h , ani zaprow adzenia oszczędności w wy*  
h a ik a c h .

C ieszem y się nadzieią p rzy iem n eg o  trosk liw ych  prac N a s z y c h  o «o c i i, w sparci  
przez w spaniałe  szlachetnego Narodu usiłowania ; ich w idok poiiawi go zarazem  g o ­
d n y m  d alsz y ch  p r z y c h y ln y c h  w z g lęd ów  tego W ielkiego B o h a t y r a , k tóry  n a d ał  mu  

b y t  i iefteftwo.

W szyltk ich  w ogolę i każdego w szczególności za p ew n ia m y  W a s  o  K r ó le w s k ie j  
N a s z e y  łasce.

D an  w pałacu N aszym  w  W a rs za w ie  dnia dwunaftcgo L if to p a d a ,  tys iąc  ośm&et- 
ledenaliego roku.

M  n'fier Spraw Wewnętrznych, 
~ian Łuszczew ski.

F R E D E R Y R  A U G U S T .
P rzez K ró la  

M intfter ekretw z  óf nu. 
(L  S.) btanisiaw H rt a.

D n ia 11 tego m iesiąca o godzinie  
p sm ey p o p o łu d n iu ,  opatrzopy SS- S a k ra ­
mentami przeniósł się d o  w ieczności I W .  
M i c h a ł  K o rw m  S k o ru p k a ,  K a w a le r  o rd e ­
ru S. S t a n is ła w a ,  u c z c iw y  O b y w a te l  y  
sp ra w o w a n iu  urzędo v  p u b ticzn ych , s z a ­
n o w n y  w p r / y i a z m ,  d o b .y  P an  dla  siug i 
p o d d a n y c h ,  l itośc iw y  w spieraniu nędznych 
nie przepom m ał 1 w ollatnich dniach zy- 

ina  tw e g o  obd arzyć  ch a ym e  d ob ro d zie j*  
( lw y  tyc h  w s z y l tk ic h ,  iłosowne do cnot 
s w y c h  p ro w a d z ić  ż y c i e ,  z n a jw ię k s z ą  
spokoynością  i ftatością um ysłu  dług ofta- 
tbi w y p ła c i ł ,  ża l  po sobie fam rlu  zotławi- 
w s zy .

X Warszawy i  16. Liftoputa.
D n ia  12 o g c ie y  po południu o d b y ł  się 

w  k a p lic y  zam ku K ró lew sk iego  obrządek 
ołtrztu sy n a  JvV. Hr. Z a m o y s k ie g o  S e n a­
tora  W o ie w o d y ,  w  a s y f t e n c y i  X iążąt Po* 
niatowskusgo Mmilłra W o y n y ,  J a b ło n o w ­

skiego Senatora K asztelana i C z arto ry ts k ie -  
go  P u łk o w n ik a ;  tu d z ie ż ,  J 'V .  Mimftra 

P rz y c h o d ó w  i  S k a r b u ,  J J W W . P o t o c k i e j ,

M ałżo n k i J W . Prezesa  R a d y  Stanu i Mi- 
n i l l ro w ,  W ie lh ó r s k ie y ,  X iężniczek C z a r­
tory sk ich  O b oie  K róle llw o  Jchmość b yli  
R od zicam i ch rzesn em i, a ch rzcił  W . JX. 
Schneider Kanonik P o z n a ń s k i ,  W ik a r y u s z  
Proto N otaryusz A p o ft i ls k i ,  Spow iedn ik  
N. P a n a ,  w  assyitencyi S p ow ied n ika  N. 
K r ó lo w e y  Kanonika P re y s le r a ,  i P ro b o ­
s z cz a  K o śc io ła  S. Jędrzeia. D a n o  zaś 
nowo ochrzczonemu imiona F re d e ry k  Au* 

guft.
Z iech a ł  on eg day  do tey  ftolicy ze  Siut- 

gardu  JW  Baron Serra  przedtem  przy K r ó ­
lu  Jmci W irtem b ersa im , teraz p rzyN . K ió-  
iu Jmci Saskim  P o s e ł  n a d z w y c z a jn y  1 peł­

n o m oc n y  M im fter N- C esarz a  Francuzów.
/  L o id y n t, d. 25. ł  t źdrttr t ua .

( ?  Monitora i  Dziennica Państwa
D z iś  s łyszeć  się daie huk d z ia ł  w  

parku i T o w r z e  z p o w o d u  r o c z n ic y  koro- 

n a c y i  K róla .
P. T h o ra ton  ( w y r a ż a  gazeta  tht S« 1) 

p o p ły n ą ł  na m orze B a lty o k ie i  zam iar ie- 
g o  p o iz l f t w a ,  rów n ie  la k  m ie js c e  pn etofc*



Cienia nie są wiadome.
M iniRrowie nasi ( mówi dziennik Star) 

p y s z n ią  się bardzo i oczekuią n a y p o m y -  
ś ln ieyszych  w y p a d k ó w  z posełItwa P' 
Thornton , k tóry  na B a łty c k ie  merze p o ­
p ły n ą ł.  M aia  oni o c zy w iś c ie  zam iar  o- 
d u r z y ć  lud Angielski względem okropn ych  
k lęsk ,  które w y p r a w a  d® Portug alu  z r z ą ­
dziła. L ecz  czegóż się sp od ziew ać  m o ż e ­
m y  z  tego poselllwa t Jelize iego celem 
p ła c ić  północnem m ocarliw om  n o w e sub- 
sidye ? A le  p rzy p u śc iw sz y  , ze układ  ten 
p r z y y d z ie  do sk utku , do czegóż posłuży? 
D o  powiększenia potęgi Napoleona. N a ta­
k o w y c h  środkach polegaia nasi miailtro- 
w i e ,  w id z ą c ,  ze uj a d a  ich nadzieia  u trz y ­
m ania  się w P o it u g a l i i  i H is z p a n a ,  co im 
W przód b y ło  przepowiedziane.

Rozchodzi się na nowo pogłoska (mó­
w i  gazeta tht un ) ,  iż rząd za m y śla  zn a ­
cz n ą  ilość w oienney am m um cyi na m orze 
B a łty c k ie  posłać.

O k rę t  G ram pus 050 d z ia ła ch  w y c h o ­
dzi z Portsmutu do p o łu d n iow cy  A m eryk i,  
na  którym  p łyn ą  kommissarze do poie- 
dnania  H iszpanii z  osadam i ley  części 
Świata.

W  W o o lw ich  (m o w i dziennik States 
sm an) przysposobiono w ielki transport ar- 
t y l e r y i ,  a  w Purfleeth ład u ią  na okręt 1 
miliion 500,000 ła d u n k ó w , które przezna­
czone są d la  rzą d ó w  R o ssyysk ieg o  i  P ru ­
skiego.

F lo ta  A d m ir a ła  Saum arez z n a j d o ­
w a ł a  się d. 7 b. ni. przed G otenburgńm  w  
n a y le p sz yra  (lanie i  s k ła d a ła  się zn<tAę- 
puiących  6 l in u ow yc h  o k rę to w : V ic to r y  
n> 100 d z ia ła ch , A d m ir a ła  S a u m a r e z , V:go 
O 74 d z ia łach  , R ontiaadnairała  D ix o n ,  

Eireadnoii^ht 0 9 8 - .  C r e fs y  <of4 ,  A raen t o

<54, D y k t a t o r  o 64 d z ia ła c h ,  tudzież fre­
g a ty  Crescent i b ry gó w  C reb u s,  Grachop- 
per, Censeur i Flainer.

Lift Z M efsyn y  w  S y c y l i i  donosi p o d  
d. 1 S ie r p n ia , że w tem mieście spodzie­
w a ją  się w k r ó tc e  r e w o lu c j i  Lud ieft prze­
c iw  Anglikom  bardzo zagniew an y. G a z e ­
ta pod tytułem  A ngie lska  z  rozkazu r z ą ­
du zap rteH ała ,  w y c h o d z ić ,  a  drukarz ie y  
Bohold ieft do w ięzienia w zię ty

O k ro p n y  w icher p o c z y n ił  d 2 P a ź ­
dziernika pod brzegam i Lizbotay w ie le  
szkody w  okrętach

O k r ę t y 'z  eskadry  pod F le s in g ą ,  które 
p o w r ó c i ły  do D u n o w ,  o d e b ra ły  r o z k a z  
pow rócenia  n iezw łoczn ie  na sw o ie  ftaao- 

wisko.
T r z y  pułki i cz te ry  o d d z ia ły  od le k ­

kich p u łk ó w  d rag on a  z z n a y d u ią c y c h  się 
w  Portugalii  w o y s k  o d e b ra ły  rozk az  po 
w rócenia  do A n g l i i ,  d la  rekrutow ania  
D o  p u łków  w  z a c h o d n ie j  In dyi posłane 
są  posiłki.

D zien n ik  A lfr e d  z a w ie ra  w sobie lift 
o fficera w w o y s k  u W ellingtona z R o w i n a  
d. s i  W rześnia  p i s a n y , w k tórym  m ię d z y  
innemi w y r a ż a  : ”  G ło w n a  kwatera L o r d a  
W ellin gton ze a y d u ie  się w huente Guinal- 
do o 3 mile na południe od Ciudad Ko- 
d rig o ., ,  (M onitor dodaie tu n afiępu iący  
p r z y p is e k : " C z y t e l n i k  przypom ni sobie
ogłoszone niedawno lifty X cia  F a g u z y  I 
Jenerała Dorsenne pod d 30 W rz ć ś m a  z  
C iudad - R o d n g o  p isa n e . ,,

Lift z L izbon y pod d 8 Październik® 
w y r a ż a .  P od ług  donieuen z Ai.ikante, 
p r z y b y w a  tam w iele  ©fficcrcjy od w o j s k a  
z K atalon ii.  K a ta lo ń czy k c  wie n e chc^ 
w ię c e y  takiego w o j a k a ,  la k  m e o a w a o  .jjr 

ich  p r o w in c j i  »ebranp.
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Z  Kopenhagi Ziflopada. leszcze z w o d j r b y ł o .  P r z y  tęgoSci wiclifi*

Codziennie nadchodzą doniesienia n ieprzyjacielski kontr i y ,  k tó ry  przez Be*1 
o s z . . o d a c h ,  które pan u iący  w ich er  od d. przeszedł iett zapew ne r o z p r o s zo n y , a  w®* 
35 P aździern ika do 2 L iftopada na morzu £e i po części z a t o p im y ,  
p o c z y n i ł  W zd łu ż  brzegu od D ragoe Boi N a  Bełcie b y ł a  2 b m, tak  niztca w®*
w ie le  okrętow na m ia łc z y ż n ie ,  k tó ry c h  d a ,  że o k rę ty  w  porcie Helsinger na dni* 
liczbę do 15 p o d a i a , i tak d alece ie  w o d a  f t a ły .
o d b ie g ła ,  ze n a  suchem dnie o s i a d ł y ,  i " - i g e s
n ie p o d o b n a  ich b y ło  zepchnąć. W e ś r o -  -  x8 * L is  wpada 1811.

i \  . V.  Cena z b e l rutneęo gatunku na Targu Uf
dę 1 czw artek  m ieliśm y tu n a d z w y c z a y  Krakowie sprzedawanych.
n izką  wodę. P od ług  doniesień okręto- trztd n te . urednu. Poślednia
w y c h  B a ła  n iep rzyiacie lska  fregata  pod — „  . gr‘ #r ' &fr

łiez m asztó w  , która  potem zniknęła. P o d  —  Jęczmienia 16
.sk a łą  w y s p y  Bernholm  zatop ił  się An- ”  Grochu 1S

gięlski im n o w y  o k rę t ,  którego t y ł  w id ać  3  > " e ł  30

—  Rzepaku 40

— ló »5 *5 —
— 16 — ‘ 5 —
— 15 *5 14 »5

*7 — 10 —
— 7 ‘ 5 7
— 27 — 25
—w. 28 — — —
•, " f -*'1 .iraars: -■-C-WI—1

D O N I E S I E N I A .
D e k re t  N ayiaś:  P an a  z dnia 26 Czer: 1811 r. p rz y p u sz c z a ją c  4 nowo- wcielone P epar-  

tanienia do dobrodzieylfw a Dekretem zd n ia  16 M arca  1809 r. d la  d aw n ie y sz yc h  s z e i e u  do­
zw olonego, n a k a za ł  Radom  Prefefcturalnym. o b rach o w aaie  w szelkich  pretensy , z m o c y  
dekretu przy w ołan ego , z i a k ie g o k o lw ie k z io d ła  w nim w ytkniętego, d o S k a tb u  lab roi 10Z* 
szczonych. JW . Mmrfiiet polecaiąc Reskryptem  sw oim  z dnia 4. Sierpnia rlo L ir 7t y 427 
p rzyp row ad ze n ie  do skutku rzeczonego dekretu, u p o w a żn ił  Radę Prefektura Iną U e" 
partam entu  tuteyszego do rozpoczęcia  p o w y ż e y  nakazanego dzieła. N a tyc h  tedy za ­
sadach  w s p a rta  R a d a  P re fe k tu ra ln a , uw iadom ią w s z j i ik ic h  jak iek o lw iek  p raw o  * 
m o c y  p o w y żs ze g o  Dekretu l ik w ido w an ia  szk ó d  m a ją c y c h ,  iz d zia ła n ie  swoie w dniu 
25  L iB o p a d a  r o z p o c zą w s zy  tak o w y m  przedm iotem  ciągle a ż  do dnia  15 L i t e g o  zay- 
m o w a ć  się będ zie ,  po upadłem  którym  terminie i zam knięciu protokułu l i lw id a c y i-  
ue i  wszelkie szkody  z  n ieobrachow an ia  w y n ik łe ,  Brony opieszałości sw o ie y  p rzyp isa ć  
b ę d ą  wionę.

ITodztcki, Prefekt.
W roński, S %

Prefekt,  Departam entu K ra k o w s k ie g o ,  podaie  do P ub ficzn ey  w ia d o m o ś ci ,  ze w  
W o r z e  Pnefekturalnym W y d z ia łu  l ig o  dnia 26 L if iopad a r. b. o godzinie 9 r a n n y ,  od­
p ra w ia ć  się będzie l ic y t a c y a  na trz y le tn ią ,  d zierżaw ę, od Igo L il to p a d a  1811 nafiępu* 
lą c y c h  realności do Szp ita la  Sgo D u c h a ‘ należących.

a j  O grod ów  d w ó ch  na  pdłwsiu , pod Nrm. 25, pretium ilsei złopol. 128 rocznie, 
b) Sklepu i  o g ro d k a  pop Nrm. 32 na  G a rb arz ach ,  pretium fisci złopol. 62 rocznie, 
e j  Ł ą k i  i role przy cegielni D a b s k ie y ,  pretium fisci z łopol.  100 rocznie, 
d) K r a m ó w  d w óch  bogatych  po‘d Nrm 26 i 28 pretium fisci złopol. 106 gro 20. 
C h c ą c y  przeto  l ic y to w a ć  p o w y ż s z e  realn ości,  opatrzeni w z w y c z a jn e  w ad iu m , &  

knfeyesn i  czasie w y z e y  ozn aczon ym  B aw ić się ze c h c ą ,  gdzie i o k o n d y c ja c h  ta k o w e y - 
d z ie r ż a w y ,  p urzebną migć będ ą  w iadom ość,  D a n  w  B io rz e  Prefekta  dnia  lo g o  Lift®' 
■faft* ręku-

W *M eH , Prejtkt,
Wrońsk*,  S. 3**«*


